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Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont,  7 cen 
tów od w ie r sz a  — R ek la -  
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Ł T c f e g r a m g  C u j o r o s k t e j .

W i e d e ń ,  18 . października. „Reskrypt cesarski z i 4. 
b. m. zwołuje w szystkie sejmy krajowe z wyjątkiem w ęgier
skiego na dzień 19. listopada r. b. C e s a r ^ io  pismo od
ręczne  do w ęgiersk iego  kanclerza p. Majlatha uzasadnia 
odroczenie terminu zwołania sejmu w ęgiersk iego  pożałowa
nia godnem rozszerzen iem  epidemii, nakazuje jednak czynić  
niezw łoczne przygotowania, ażeby sejm mógł w razie p o 
m yślniejszych stosunków zdrowia rozpocząć jak  najspiesz
niej swoją w ielce  ważną czynność. Najjaś. Pan dziękuje 
ochotnikom węgierskim i wyraża uznanie za  n iezliczone  
dowody sympatyi dla ranionych Austryaków i sprzym ie
rzeńców.

B e r l i n ,  17 . października. „Provinz. Corresp." pisze:  
Zaw racie pokoju z Saxonią jest  niebawem oczekiw ane. — 
Stan zdrowia Cesarza Napoleona nienastręcza podług wia-  
rogodnyeh doniesień żadnego powodu do obawy.

P a r y ż ,  17. października. Dzisiejszy „Monitor" w ie 
czorny stwierdza, że załatwienie sporu na wyspie Krecie  
je st  bliskiem, i że nieporozumienia między Pnrtą i C zer-  
nogórą zostały  zagodzone. Rząd francuski gratuluje tak po
myślnego rezultatu zarówno Turcyi jak  i ludności chrześci-  
ańskiej, której dawał liczne dowody swojej sympatyi.

Część urzędowa.
Gminy Papor lno  i Sopotnik w obwodzie Sanock im,  celem za 

prowadzen ia  uregulowanej  nauki szkolnej  w Puportn ie zobowiąza ły 
się po wieczne czasy dom szkolny wraz z pomieszkaniem nauczy
ciela u t r zym yw ać  zawsze w dobrym stanie,  posprawiać  sprzę ty  
szkolne,  dos tawiać rocznie 6 u. a. sagów drze wa  opalowego,  s ta rać  
się o usługę i o u t r zymanie w szkole ochędóstwa,  nakoniec każdo-  
czesnemu nauczy e ieląui ,  k tó ry  oraz  ma pełnić s łużbę diaka,  za  co 
pobierać będzie zwykłe  do tej fuukcyi  p rzywiązane dochody,  płacić 
110 zł r .  25 c. w. a. rocznie,  a mianowicie gmina Papor tno  7 8  złr.  
75 c., gmina Sopo tn ik  31 zł r .  50  c. w. a., tudzież na pomniejsze 
pot rzeby  szkolne rocznie 5 złr . ,  a mianowicie gmina Pap or tno  3 zł r .  
50 c., gmina Sopotnik J z!r.  50 r. Nadto dz ierżawca p rop inac j i  
w r a p o r tu je  Jakób  F rey  zobowiąza ł  się na czas swojej t eraźniejszej  
dz ie rża wy  płacić kazdoczesnemu nauczycielowi rocznie 3 zł r .  w. a.

Okazaną  temi ofiarami t rosk l iwość o podniesienie oświaty ludu 
podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ów ,  5. października 1866.

( Z urzędow ej c zę śc i  Gazety w iedeńsk ie j .)
Jego  c. k. Aposlolska Mość najwyższem postanowieniem z dn. 

7. października  b. r. r aczy ł nnjmiłościwiej  mianować c. k. konzu-  
lem jeneralnym w Serajewie konzula Ferdynanda  H a a s , szefa C. k. 
a j en ry i  i konzu la tu j enera lnego w Jassacb.

Część iiieurzędowa.
Lwów,  18.  października.

„ W i e n e r  Jour na l "  zw rac a  się przeciw dziennikom rosyjskim,  
k t ó re  powstają  na mianowanie lir. Go łuchowskiego Namiestnikiem 
Galicyi.  Z  tego powodu oświadcza  „W ie ner  Jo u r n a l "  ponownie,  że 
dzienniki ,  rzucające  podej rzenia st ronniczości  na hr.  Gołuchowsk iego 
w t r ak to wan iu  mieszkańców,  nie znają ani cha rak te ru ,  ani sposobu 
zapat rywania  się tego męża s tanu,  Zresz tą  j ak i eko lwi ek  będą oko
l iczności ,  to szczep,  dla k tó rego  Rosya t e ra z  t ak wiele objawia 
s y m p a t y i , znajdzie naj lepszą dla swych p r aw  rękojmię w  in-  
tencyacli  r ządu aus tryackiego ,  k tó re będą musiały być wykonane,  
a w Austryi  nie masz żadnego szczepu,  k tóryby  by} w niebezpie
czeństwie,  doznawał  k rzyw d i był  w swych p rawach uszczuplonym.  
„S zc ze rz e  nam pr zykro  —  powiada dalej „ W i e n e r  Jo ur na l "  —  że 
dz iennika rs two  rosy jsk ie  , używające t e raz  większej  swobody  , 
w y k r y w a  jakieś  niebezpieczeństwa,  k tóre mogłyby wyniknąć dla 
państwa rosyjskiego z tej p r z y c z y n y ,  >ż narodowość  polska 
w Galicyi  ot rzyma lepszą pozycyę.  Obawy takie polegają albo na 
b łędnem zapa t rywan iu  się, albo na nienawiści na rodowej ,  nad k tó rą 
ubolewać tylko możemy,  nie będąc w stanie jej usunąć.  „Nie mo
żna zaprawdę  wymagać od Austryi ,  aby poddanych swoich n a r o d o
wości  polskiej  s t r zeg ła  z nieustanną podej rz l iwością i k r zyw dz i ł a

ich w używaniu praw,  jakich używają inne ludy monarchyi .  Ucisk 
wszelki  nie zrobi łby uci skanych ani lojalniejszymi ani p rzychy ln ie j 
szymi.  Nam się zdaje,  że tylko j eden j e s t  ś rod ek  dla ukojenia r o z 
burzonych umysłów , i dla wygnania ducha nieusprawiedl iwionej  
agi tacyi  poli tycznej .  Tym ś rodkiem są zasady sprawiedl iwe,  w pr o
wadzone w wykonanie silną dłonią.  Tym jedynie sposobem dławia 
się w za rodzie już wszys tkie  niebezpieczeństwa,  zagraża jące  wła 
snemu krajowi i państwom sąsiednim.  Rząd aus t ryacki  ma sam to 
na uwadze we własnym interesie ,  aby Galicya nie s ta ła  się ogni 
skiem szkodliwej  agitacyi pol i tycznej .  Właśn ie  środki ,  p rz e d s i ę 
wzięte  ostatniemi czasy,  są najprzydatniejsze ,  aby t rwale zapobiedz 
t akie j  klęsce.  Z  wielkiem zadowoleniem konsta tu jemy,  iż najpowa
żniejsze g łosy  europejskie zgodz i ły się szcze rze  na to zapat rywan ie . "

„Const i tnt ionnel"  w przeglądzie  tygodniowym t rak tu je  o s p r a 
wie narodowości  w Austryi .  Dowodzi  on, że ludy cesa r s twa ,  gdyby  
j ednos t ronn ie  p rzy  p rawach  swych obstawać chciały,  doprowadzićby  
mogły do rozbicia państwa.  Z w aż yć  zaś potrzeba,  że Ausfrya po
wstała  z walki  z inwazyą azyatycką i zawsze j e szcze  j e s t  konie
cznością europejską.  Pol i tyczna zatem jedność monarchyi  musi być 
podstawą wszelkiej  nowej organiźibyi .

W Anglii na nowo zwrócono uwagę na Feni stów,  k tórych 
rola rośnie nie bez wpływu obcego.  Obral i  oni sobie g łówną s ie 
dzibę w Ameryce,  a lubo między p rzywódzcami  tego s t ronn ic twa  
zachodzą spory,  wszelako już  się z niem l iczyć dziś t r zeba.  U mi ar 
kowani  Frniści ,  k tórzy  się jeszcze nie skompromitowal i ,  wspie ra ją  
w I i landyi  i w Anglii reformistów,  bo g łosowanie  powszechne,  to 
woda na ich młyn. I r l andczyk 0 ’Donoghue oświadczył  na z g r o m a 
dzeniu r eformis tów w Leeds ,  że lud i r landzki  wspierać będzie r e 
formę , a w Dublinie oczekują  przybycia na meet ing Br ighta .  F e -  
niści ofiarowali w Ameryce p rezydentowi Johnsonowi swoje g łosy 
pod warunkiem , że będzie nawzajem wspie ra ł  ich organizacye.  
Johnson  się wymówił ,  ale ofiara ta wskazuje ,  iz Feniści  p ragną so 
bie zdobyć odrębne s tanowisko w Ameryce przeciw Anglii .  G łoszą  
też,  że liczą oni na wojnę miedzy Anglią i A m e r y k ą ,  k tó ra kiedyś  
musi wyniknąć,  a wtedy kwestya oswobodzenia I r landyi  wystąpi  
czynnie.

Za oczekiwanem powro tem Cesarza  Napoleona do Paryża ,  spo
dziewano się tam zmian mini steryalnych.  Zdaje się jednak,  iż za 
biegi w tej mierze Per s igncgo  spe łz ły  na niczem. W y g o to w a ł  on 
w tym celu memorya ł  do Cesarza,  w k tó rym radzi  zaciągnąć mil iard 
długu na po t rzebę u rządzeń  publicznych i jako punkt  wyjścia poli
tyki  bezwzględnie pokojowej .  Pieniądze te mia łyby być użyte na 
wsparcie zatopionych wylewami,  na różne p rzeds iębio rs twa  publi
czne,  wreszc ie  na zaspokojenie pretensyi  wierzycie l i  mexykańskich,  
a za razem celem tej pożyczki  byłaby niemożność obarczenia  więcej  
F rancy i  w p rzypadku ,  gdyby się ta chciała pokusić o czynniejsze 
wystąpienie w poli tyce zewnęt rzne j .  Per s igny l iczył  na to,  że po 
przyjęciu B go  memoryału,  ani Fould,  k tó ry r adzi  oszczędnośc i ,  ani 
Rouher ,  k tóry j e s t  dziś naczelnikiem gabinetu,  nie ut rzymal iby się, 
lecz on sam objąłby jedną z tych  tek,  a d rugą oddałby jednemu 
z swoicli  adeptów.  Co się tyczy us tąpienia marszałka  Randon z mi
n i st er s twa wojny,  nie ustały wcale pogłoski ,  że jen.  F leu ry  miejsce 
j ego obejmie.  Cesa rz  ma się znacznie lepiej,  zabawi  w B ia r r i t z  
do 20go,  a leczy go t e raz  Dr. Guillon,  k tórego  rady  okaza ły  się 
być skutecznemi ,  i k tó ry p rzyrzek ł  p rzywróc ić  Cesa rza  do zupe ł 
nego zdrowia.

„Moni to r"  pisze w swoim bule tynie:  Po d ług  depesz p r y w a t 
nych z Aten donoszą ostatnie wiadomości  z  Kaney,  że misya Ki- 
rit l i  Mustafy Baszy  odniosła już sku te k  pomyślny,  i j e s t  nadzieja 
bliskiego za ła twienia t rudności  , k tó re  kraj  ten w s t rzęs ły  tak 
gwał townie .

W i ec zo r n y  Moni tor  potwierdza,  że dżięki  staraniom f r a n cu s 
kiej ambasady  w Konstantynopolu za ta rg i  między P o r ta  i Cz e rn o-  
gó rą  są już  s tanowczo na drodze p rzyjaznego zała twienia.  Linie 
fortyfikacyjne,  k tóre  tamowały komunikacye w ew nę t rzn e ,  zos tały 
zni szczone,  i odstąpiono r z ą d o w i  cze rnogórsk iemu części  ziemi,  do 
k t ó r j c h  P or ta  p rzez długi czas rości ł a prawo.

„La  F r a n c e "  zapewnia,  że ew ak uac ja  Rzymu nastąpi w t e r 
minie p rzez  konweneye wrześn iową  zakreś lonym.  J e n e r a ł  Montebel lo 
za przybyciem swoim do Rzymu zawiadomił  o tern Ojca świętego.

L i s ty  z Rzymu z 10. b. m. donoszą,  że  pan Sa r l iges  odjechał  
na F lo rencyę  do Paryża,  a se k re ta rz  ambasady p. Armond,  objął  
tymczasowo sprawy poselstwa.  —  Wy d an y  tajemnie w Rzymie 
dziennik oświadcza,  że nie postawi  żadnego p rogramu.  Rzymianie —  
powiada —  powinni  pozostać w zgodzie i ufać po tędze idey.  —- 
Na najbl iższym konsys torzu  wyniesione będzie b iskups two  algierskie 
do godności  arcybiskupstwa.

Na posiedzeniu senatu włoskiego z 12. b. m. odczy ta ł  p rezy
dent  sprawozdan ie ,  k tó r e  ustanawia z łożoną z pięciu senatorów 
komisyę do rozpoznania procesu admi rała  Per sano.  Sena t  odroczył
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się do 22.  b. m.. ażeby powziaść decyzye.  —  Rząd włoski  pos ta 
nowił  zaprowadzić  p rzy  dworze w Sz t n t t ga rdz ie  poselstwo włoskie.

Wa rs za ws k i  koresponden t  *zIązkiego jednego dziennika do
nosi z ba rdzo pewnego jak utrzymuje źródła ,  że j e ne r a ł  Berg  i 
kilku w yzs zs ch  j enera łów,  jako to:  szef  sztabo g łównego armii
w Królestwie  Polskiem stojącej.  jei ieralny intendent  p rowian towy i 
inni, w dniu 10. p a ź d z i e r n i k a  te legrafem do Pe te r sb ur ga  powołani  
zostal i ,  dla wzię r ia  udziału w ważnych nar: darh wojskowych.  J e 
nerał  Berg z powodu bolo w iiogacn nie mógł  za raz  z. W ar sza wy  
wyjechać,  inni zaś j en e ra łow ie  opuścili W a r sz a w ę  w dn. 11. b. m. 
Dz.iennik powyższy do nos i ,  iz wiele uznaków zapowiada ją ,  że 
w W a r s z a u i e  wierzą  w bliska wojnę,  do którego potajemnie ciągłe 
robią przygo towania .  Nadszed ł  bowiem rozka z  zaopa t rzen ia  ma 
gazynów w znaczne zapasy owsa.  Coś podobnego zwyk ło  się dziać 
tylko w czasach zbl izajacej  się wojny,  w zwykłych bowiem czasach 
furażu  dla koni nie składają w magazynach,  lecz dowódzcy pułków 
sami furaż na miejscu kousystenryi  zakupują.  L iw er u ne k  ołowiu,  
który przed oz.termn miesiącami wziął  ua siebie dom bankowy w a r 
szawski  F,.  zdublowano i polecono najspieszniejsza dostawę.

Dnia 21.  b. m. ma się odbyć w kraju weneckim głosowanie 
powszechne na nas tępującą nowa fo rmułę:  „Oświadczam się za p o 
łączeniem z Kró les twem włoskiem i rządem monnrch iczno-kons ty
tucyjnym Króla Wik to ra  Emanuela i jego nas tępców.“

W  Pe te rsburgu  miano z Kons tantynopo la  doniesienia z dnia 
9go b. in., k tóre p rzeds tawia ją  zwyciez twa T u rk ó w  na Kandyi  jako  
nie wiele znaczące.  Pows tańcy zajmują wschodnią część wys py ;  
40.000  T u r k ó w  t rzyma w ręku  cześć zachodnią.  Z P ir r ju  ma p rz y
być pod Kandyę rosyjska f regata  parowa.  Suł tan j e s t  n i ezadowo
lony, że układy z powstańcami  idą tak powoli,  i wysłał  na Kandyę 
jednego z adjntantńw swoich,  aby mu zda ł  dokładnie sp rawę o tern, 
co się tam dzieje.  Dcputacya Cz ernogórców opuściła już  Kons tan
tynopol  i zadowoloną jest  z osiągniętych rezul ta tów.  Wed ług  zaś 
t e legramu paryskiego  powyżej  umieszczonego wszystkie do tychcza 
sowe doniesienia o zwyc ięz twach to tureckich to greckich  na K an 
dyi, o tysiącach j eńców,  o zamknięciu powstańców,  lub wyparciu 
T u r k ó w  na okręty,  są obust ronną p rzechwałką .  P rawdz iweg o  sp o t 
kania się jeszcze dotąd nie było. Tu i owdzie zaszły zapewne j a 
kie drobne utarczki ,  ale na tern i koniec.  Zanim przeto przyjdzie 
do rzeczywis tej  bi twy,  układy mogą całą te r ewolueyę knndyjską 
uciszyć.  To jednak zyskal iby na niej Kandyoci ,  że Por ta  musiałaby 
im poczynić koneesye w duchu autonomicznym.

M o n e t w f o  i  es c m s t r y a c l c n *
C z e r n i o \ y  € *e . 14. października.  (S ta n  cholery na B u ko 

w in ie .)  w  czas ie od L  do 8. października wydarzały  się wypadki  
cholery według  wykaz ów  urzędowych  w 5 miejscowościach powiatu 
r adowieck iego,  3 suezawskiego ,  2 solkaw skiego i 2 se reckiego , po 
1 gurahu mor sk i eg o ,  zastaw nickiego,  pnt i l lańskiego i wisznickiego,  
Do pozostałych według ostatniego wykazu 511 chorych przybyło 
1 2 4 6 ;  z ogólnej  sumy 1757  wyzdrowiało  583,  umarło 513,  pozo
sta ło  w kuracy i  661.  Od początku wybuchu cholery w 128  miej 
scowościach  z ludnością 25 6 .154  dusz,  zachorowało  na cholerę 85S2 
osób,  z k tó rych  wyzdrowia ło  4116,  umarło 3805,  pozos ta ło w ku
racyi  661.

K r a k ó w .  16. października.  ( Dochody duchowieństwa k r a 
kow skiego .)  „Kr ak .  Z t g . 44 pisze : Rozporządzen ie  r ządu rasyjskiego,  
ogłasza jące n ieruchomym cały w Królestwie Polskiem położony ma
ją t ek  duchowieństwa  k rakowskiego,  dotknęło bardzo ciężko to d u 
chowieństwo.  Roczna suma,  k tórą  duchowieństwo  k rakowsk ie  po
biera z Kró les twa Polski  ego,  wynosi  do 186.741 złr.  w. a. Z tej 
sumy przypada na kapi tule  ka tedra lną  i duchowieństwo  kapi tulne 
69 .751 złr . ,  na seininaryum i dom emer y tów  9505 zł r . ,  na ducho
wieńs two  świeckie w 36 kościołach i parafiach 14.738 złr . ,  a na 
duchowieństwo  zakonne w 27  k lasz torach 92 .746 złr.  T e  sumy z o 
s t a ły  t e raz  odję te  duchowieńs twu k rakowskiemu,  tak, że niektóre 
zak łady ,  osobliwie ki lka k l a sz to ró w  żeńskich,  nie mających prócz 
majątku rosyj sko-po lskiego  żadnych  innych dochodów,  muszą w dzien
nikach publicznych wzywać  wsparcia  na swoje ut rzymanie.  Rosya 
j e s t  go tową  spłacić tego dochody,  byle tylko pozbyć się wsze lkiego 
obcego wpływu z swego  kraju.  Suma  spla tna nie dochodzi  byna j 
mniej owej  okropnej  wysokości ,  o j ak ie j  prawią nieświadomi r z e 
czy.  Wynosi  ona około 5 ,584 .616  zł r .  w. a . ,  czyli 2 ,750 .520  rubli  
sr eb rnych .  W sumie tej nie jest natura ln ie  za war ty  ma jątek  bi skup
s twa  i un iwersy te tu  k rakowsk iego .  P ra wne  pretensye biskupstwa 
k rakowsk iego  mogą być wynagrodzone  sumą 707.000,  a uniwersy
te tu jagiel lońskiego sumą 800 .000  z l r .  w. a , tak, że do 6 milionów 
wysta rczyłoby,  by raz n,i zawsze skończyć l ikwidacyę z okręg’iem 
krakowskim.  Pod łu g  doniesienia „ F r e  mdenbla t t a44 rozpoczną się już 
w najbl iższych tygodniach układy nad tein w Warszawie .

O g ł o s z e n i e
C. k. T o w a r z y s t w a  naukowego k rakowsk iego.

Wiadomo z dawniejszych og ło sz eń ,  że ś. p. M. Konarski ,  
obywate l  zamieszka ły  w Odessie,  p rzeznaczy ł  przed kilką laty t e s 
t am en t em  dla Towar zys twa  nauk.  k rak .  znaczną s tosunkowo kwotę,  
dla rozdan ia  j ej wed ług uznania t egoż  T o w ar zy s t w a ,  w ciągu kilku 
lat,  pot rzebującym wsparc ia  uczniom Uniwersy te tu  k rakowskiego .

Z uwagi ,  że k n o ta  spodz iewana mogłaby posłużyć do u two
rzenia k ilku s t a łych slypendyi ,  z k tórych  korzysta l iby uczn iowi^

do późnych poko leń,  a które związane z nazwiskiem czcigodnego 
dawcy,  p rzechowałyby w późna czasy pamięć jego cz yn u ,  T o w a 
rzys twu  u z n a ł o  za s tosowne ,  ażeby,  skoro  tylko dojdzie j e  l egowana 
kwota ,  ro zporządz ić  nia w sposób właśnie nadmieniony.

Wypadki  lat najbl iższych sprawiły,  ze suma ta zaledwie w po
łowie dotąd uiszczoną zos tała.  Skoro  jednak odzyskania r esz ty  w y ł  
rs.ekaó się nie moż na ;  zachowując za tem w całości  cześć do tych
czas pozyskana,  o tworzenie  stałych stypendyi  odłożyć wypadło aż 
do osta tecznego załatwienia sprawy w przedmiocie nadmienionego 
lega tu.

2 e  zaś tymczasem suma dotąd o trzymana przynosi ł a niejakie 
pożytki ,  uznało zatem T ow arz y s t wo  za obowiązek względem ś. p. 
Tes ta to ra ,  ażeby dobroczynnemu jego zamiarowi  d m ó  w części  nie
zwłoczn ie  zadosyć uczynić.  W tejże myśli Komitet  T o w a r z y s t w a  na 
posiedzeniu w d. 13. b. m. jednomyślnie uchwali ł ,  ażeby kwotę od
se tkową z funduszu w mowie będącego dotąd o t r z y m a n ą ,  rozdać 
j ako j ednorazowe wsparcie,  pot rzebującym tego uczniom Uniwersc -  
tetn k rakowsk iego .  Dopełniając tego obow iązku względem Tes t a to ra , 1 
sądzi  Komitet ,  że będzie to za razem najodpowiedniejszy sposób 
uczczenia p rzypadające j  w tym właśnie roku 50tej  rocznicy i s tnie
nia T o w a r z y s t w a  nauk. krak. ,  której  uświetnieniu,  choćby na j sk rom
niejszym publicznym obrzędem,  świeże  pol i tyczne wypadki  na p r z e 
szkodzie  stanęły.

Ogłaszajac prze to  niniejszem, że z funduszu ś. p. Konarskiego 
ndzielotieni będzie sześciu uczniom Uniwersy te tu  k rakowsk iego  
wsparcie jednorazowe ,  każdemu po 100 zł r .  w. a ,  wzywamy chcą
cych z tego korzystać ,  ażeby w ciągu dwóch tygodni  od dnia ogło
szenia wnieśli  w tej mierze podania do kaucelaryi  T ow ar zy s t w a  
naukowego,  z dołączeniem dowodów ubóstwa i poświadczeń pilności 
przynajmniej  od dwóch profesorów.

Krak ów  d. 15. października 1866.
Dr. M ajer , p rezes  Tow. nauk.  krak.

Dr.  Burzyński^  s ek re ta rz .

H  i e d e n ,  15. października .  (N ow iny  dw oru .)  Naj jaś.  Pan 
p rzy jmował  dziś na audyencyi  127 osób,  miedzy temi księcia F r y 
deryka  Liechteuste ina , j ene r a ła  jazdy lir. Clam G al i a s ,  fml. hr. 
Braida it/!.. tudzież ileputacyę z Badenii.  W e d łu g  do tychczasowych  
postanowień Cesarz Jego Mość ma p rzybyć do Bern a  dnia J8go 
b. ni., ztani tąd oda się dnia 20go do Ołomuńca,  dnia 21. do Opawy,  
a dnia 23go do Pragi ,  i ztąd p rzeds iębrać  będzie wyc ieczk i  do roz
maitych okolic.  Najjaś ii. Panu towarzyszyć  będą w podróży  fml. 
Arcyksiążę  Albrecht ,  p ie rwszy j eue ra ł - ad ju t an t  fml. hr .  Crennevil le 
i minister  s tanu hr. Bcicredi .

„Gaze ta  w ied eń ska 14 zamieszcza nas tępujące ogłoszenie e. k. 
n iż szo-aus t ryack iego -Namiestnictwa z dnia 15go b. m. : „Kra jowa  
komisya sani ta rna w Z o rze  wezwała  c. k. Nam ie s t n ic tw o ,  aby 
w razie większego  rozszerzenia  się cholery w Dalmacyi przysła ło 
tamże dziesięciu lekarzy do pomocy.  Leka rze ,  k tó rzy  w danym r a 
zie chcieliby pod warunkami w innych prowineyacl i  obowiązująeemi 
p rzyjąć  w Dalmacyi obowiązki  l ekarzy  pomocniczych  do leczenia 
cholery,  zechcą zgłosić  się do departamentu sani ta rnego c. k. niż. 
aust .  Namies tnictwa .44

Wice adm ira ł  Tege thof f  bawi obecnie w Wiedn iu  i p r zy j m o
wany jest wszędzie,  zwłaszcza  U' kółkach dworskich ,  z największeni  
odznaczeniem.  W kro tce po przybyc iu  swojem wiceadmira ł  p o w o 
łany zos tał  do stołu cesa rskiego  wra z  z pełnomocnikiem włoskim,  
onegdaj  gdy wiceadmi ra ł  przedstaw ił się Jego  Cesa rskie j  Wysokośc i  
f e ldmarsza łkowi  Albrechtowi,  tenże r aczy ł  go za t rzymać  u siebie na 
obiad,  tak iż nie mógł  przybyć do hr.  Mensdorfa na obiad na k tó ry  
był  zaproszony.  J e s t  to naj lepszą odpowiedzią na rozmai te  wieści ,  
w dziennikach zagranicznych a nawet  i krajowych ogłaszane o po
wodach urlopu wiceadmi ra łowi  Tegelhof fowi  udzielonego.

Znajduje  się t e raz u  Wiedniu podse kre ta rz  w depart amencie  
marynark i  Zjednoczonych s tanów amerykańsk ich ,  p. Fox. P rzy by ł  
on z Sztokholmu,  gdz ie  niejaki czas bawił  i ma od rządu  swpgo 
zlecenie rozpat rzen ia  się w urządzeniu marynark i  różnych pańs tw 
europejskich.  P. Fox udać się ma z Wiednia do Poli i do Tryes tu .

W kołach właściwych nic nie wiedzą o powołaniu telegrafem 
hr .  Apponyi z Londynu  do Wiednia.  Wieść  o tern zt ąd może po
wstała,  iż poseł  aus t ryack i  przy  d w o rze  angielskim ma zamia r  od
wiedzić W' miesiącu g rudniu za ur lopem małżonkę swoje,  k tó ra  od 
dawniejszego już  czasu w Wiedniu przybywa.

Dzienniki  donoszą,  iż z dniem 1. s tycznia 18 6 7  r.  za p r ow a
dzony być ma nowy system rachunkowośc i  i k o n t r o l i  w monarchii .
Z tego powodu odbędą się w Wiedniu narady naczelników buchal-  
te ry i  dworsk ich i prowincyonalnych pod p rzewodnic twem prezesa  
najwyższej  izby obrachunkowej ,  lir. Mercaudina.  Jako  re f e ren t  bu- 
chal tcryi  cesarskiej  powołany  być ma wicebucha lle r  r ząd owy  
Kre cz mar .

„ W i e n e r  Abendpos t44 zamieści ła nas tępujące uwagi nad wyja
śnieniami daneini w izbach depu towanych  wir teinber skiej  i badeń-  
skięj  p rzez wi r t emberskiego  mini st r a Yarnbu le ra  i badeuskiego mi
nis t ra  F reydor fa .

„Baron  Varnbu le r ,  w wyjaśnieniu swojem nie zboczył  z drogi  
otwar tośc i ,  j a k a  pol i tyce wir teinberskiej  i aus tryackiej  w ostatnich 
czasach wspólną pos tawę  i wspólne cele wskazała .  Nie dla tego 
i żbyśmy s łowa p. mini st r a k ry tykować  chcieli,  lecz j edynie w celu 
należytego wyświecenia r zeczy  z r o b i ć  musimy uwagę,  iz jeżeli  ba 
ron Yarnbt i ler  łudzi ł  się co do siły wojska aust ryackiego  prze~
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ciwko Prus om działającego,  to do z łudzenia t akowego rząd  au 
s t r i a c k i  żadnego nie dał  powodu.  Gab ine t  cesarski  podał  si łę a r 
mii aus t r i ack ie j  ściśle według r z e c z i w i s t e g o  jej  s tanu.  Drugą uwagę  
z rob ić  m u s i m i  nad zawarc iem zawieszen ia  broni  między sp r zym ie 
rzeńcami  Austryi  a Prusami.  P.  Varnbul le r  słusznie podnosi  z a 
sługi  j ak ie  Bawar ya  względem współ sp rzymie rzonych  pod tym wzg lę 
dem położy ła .  L ec z  przepomnieć nie można,  iż rozejm między Au-  
s t r yą  a P rusami  zaw ar ty ,  wk łada ł  na P r u s y  obowiązek zawarc ia  
roze jmu  z połndniowemi państwami niemieckiemi .14

„C o  zaś do tyczę twie rdzeń  p. F reydor fa ,  MBaier ische Z e i tun g44 
dos ta t eczną już  na nie dała odpowiedź.  Ze s tanowiska aus t ryac -  
k iego ty le ty lko dodamy,  iż za rzu t ,  j akoby  Austrya wystąpieniem ze 
związku niemieckiego,  p raw a  związkowe  nadweręży ła ,  za rzu t  ten 
dziwnie b rzmi  w mowie,  w które j  p. F r e y d o r f  sam oświadcza,  iż 
r ządowi  badeńskiemu nie pozostał a  inna a l ternatywa jeno albo z o 
stać p r z y  reszcie  związku,  i najważniejsze p rawo  związkowe  na 
ruszyć  lub t e z  z związku wystąpić .  J a k  wiadomo rząd badeński  
zdecydował  się na wystąpienie ze zw ią zku .“

Fraucya.
I P a r y i , 13. października.  (R ó żn e  toiadom ości.) „Moni tor44 

donosi  z B i a r r i t z  pod dn.  11.  b. m., że Cesa rz  w towarzys twie  
Cesa rzowej  i Cesarzewicza  udał  się do Bajonny na p rzegląd g a r 
nizonu t amtejszego.  T ow arzyszy l i  Cesa rzowi  marsza łek  Niel,  ko 
mendan t  6. ko rpusu  armii,  nadkoniuszy j enerał  F l eu ry  i oficerowie 
o ruynansowi w służbie będący.  Komendantem garn izonu  w Bajonnie 
j e s t  j e ne r a ł  dywizyi  baron  Durien.

„M oni to r ' 1 donosi,  że Cesa rz  odebra ł  od s ta rego księcia Sach-  
sen-Meiningen pismo z doniesieniem o jego abdykacyi  na r zecz  
syna,  księcia Je rzego ,  k tó ry w drugiem piśmie doniósł  o objęciu 
r ządów Księstwa.

Ogólna suma sk ładek  dla okolic powodziami dotkn ię tych w y 
nosi t e raz  około 600 .000  f ranków.

Podatki  niestale wykazują w roku  bieżącym plus 29 ,487 .000  
f ranków nad sumę,  k tóra w p rzeszłym roku do końca września  
wpłynęła.  Nadwyżka  t rzeciego kwar ta łu  czyni j e szcze  8 ,160 .000 
f ranków,  cbociaż powodzie wpływy z podatku niesta łego o wiele 
zmniej szyły.  P rehminarya  z rek ty i lkownncgo  budżetu znacznie p r z e 
k rocz on e  b ę d ą ;  kiedy bowiem budże t  p rzypuszcza ł  plus w wpływie 
z podatków n iesta łych  w sumie 17,808 .000  f ranków względem 1865 
roku,  nadwyżka  wpływów pr zez  p ie rwsze dziewięć miesięcy wynosi 
j u ż  37 ,6 47 ,000  franków."

Iłolandya.
I S a a g a ,  11. października.  „Staat s  C o u r a n t44 ogłasza dziś 

proklamacyę Króla do ludu datowaną z Loo dnia lOgo b. m. Król  
oświadcza,  że zmuszonym był  rozwiązać  d rugą  izbę,  ponieważ cią
głe jej nieporozumienia z r ządem prowadzi ły do nieustannych zmian 
w mini steryum,  co znowu było szkodliw e dla kraju.  W y b o r y  w dniu 
30.  października  p rzeds ięwz iąść  się mające powinnyby t ak  wypaść ,  
aby zgoda między rządem a r ep rez en t ae yą  ludu zos tał a p rzywrócona.

Włochy.
F l o r e n c j a , 8. października.  Z  powodu sp rawy jene ra ła  

Pe r s ana  seimt zbierze  się we czwar tek  ale tylko dla ro zs t r z y g n i ę 
cia n iek tó rych kwcstyi ,  mianowicie czy tenże może ukons tytuować 
się jako t rybunał  i j ak ma w tym razie postąpić.  Per sano pozostaje 
j e sz c ze  w Turyn ie  i zapewne dopiero na formalne wezwanie p r z y 
będzie do Florencyi .  W  senacie p rezydowac  ma nie lir. Casat i  lecz wice 
p rezyden t  Marzucebi .  Hr.  Casat i  sam to p roponował ,  ponieważ pan 
Marzucchi  j ako  były u rzędnik  sądowy lepiej j e s t  obeznany z f o r 
mami prawnemi.  Pe r sano  ma być obwiniony o t chórzos two  i t r zech  
p r ok u ra tó w  popierać będzie oska rżenie .  Obrońcą admirała będzie 
p. Mancini dawny kolega t egoż w mini sters twie Ra tazzego .  Oba
wiają się, że t rudno będzie z a t r z y m a ć  wszystkich  se na t o r ów  p r ze z  
cały czas r o z p r a w ,  dla tego p roponowano nie zważa ć  na liczbę 
obecnych senato rów skoro  zg romadzen ie  ukonstyluje się j a k o  t r y 
bunał  prawomocny.  —  Suma 87  milionów f ra nk ów  k tó rą W ło ch y  
n>ają wypłacić  Aus t ry i ,  zos ta ł a już  posłana do Wiednia w bonach 
ska rbowych .  P ie rwsze  10 bon opiewają każda  na 1 milion z ło tych 
i nie przynoszą  p r o c e n tó w ;  mają być wypłacone 3. s tycznia 1867 
w P a r y ż u ;  s iedm drugich są  oprocentowane i będą wypłacone p o 
między 3 _ marca 1867 a 3. wrześn ia  1868.  -— P. Scialoja zapewnia ,  
że już  w pie rwszych dniach wrześn ia  z łoży u Rothszi lda  sumę 
po t r ze bn ą  <]<> spła ty  pó ł rocznych kuponów' renty.

B * j m , 7. października.  ( Z  koresyondencyi „Czasu.11)  W e  
cz war tek  vv dzień św.  F ranc i szka  Serafickiego,  Ojciec święty ogłosi ł  
w bazyl ice Watykańskie j  dekre ta  upoważniające kanonizacyę b ło g o 
sławionych Paw ła  od Krzyża ,  założyciela zakonu  Pasyon is tów i 
Leonarda  z P o r t o  Maurizio,  zakonu  św. F ra n c i s z k a ;  tudzież dekre t  
potwierdzający  cuda sprawione za przyczyną wielebnego Benedykta 
* Urbino,  kapucyna.  Następnie j enera łowie  P asy on i s tó w ,  Refo r ma
tów i Kapucynów składal i  mu dzięk i ,  a Pap ież odpowiedział  im 
k ró tk iem przemówieniem,  nietnającem jednak,  o ile s łyszałem,  poli
tycznego  znaczenia.  Po ceremonii  zwiedza ł  nowe b u d y n k i , k tó re k a 
pituła św.  P io t ra  wznosić każe za bazyliką,  a popołudniu był p r z y 
tomny wielkiemu obiadowi danemu w sali k ró lewsk ie j  w W a t y k a 
nie dla ubogich ze wszys tk ich  parafii  Rzymu.  Czwar tk i  paździe rn i 

kowe s t a rodawnym rzymskim obyczajem, pogańskich  czasów sięga
jącym,  poświęcone bywają  rozmai tym zabawom a mianowicie obia
do m;  Papież chciał  zatem,  ażeby i ubodzy mieli udział  w  uciechach  
t owar zy s tw a .  P ra łac i  dwór  jego  składający usługiwal i  do stołu za 
proszonym,  a sam Ojciec świę ty  przybywszy  pod koniec uczty, z a 
siadł  w pośrodku nich i rozmawia ł  z nimi poufale.

Cesarzowa meksykańska znajduje się j e szcze w  Rzymie. Ustą
piła nareszcie z Watyka nu ,  gdzie nocowała  przez dwa doi, ale jest  
zawsze w opłakanym stanie.  Nic p rawie  w usta nie b ie rze i srogi  
g łód cierpi ,  lękając się być o t ru tą  i widząc we wszys tk ich  t r u c i 
cieli. Sama czerpie wodę z fontan rzymskich do picia. Ży je  ka
sztanami,  k tó re  sama kupuje i czekoladą w t abl iczkach,  k tó r ą p r z y j -  
muje od szambelana papiezkiego p rzywiązanego do jej osoby pod
czas pobytu w Rzymie.  Wszys tko ,  co kosztuje ,  daje pierwej do ko
sztowania kotowi,  k tó ry z nią podróżuje.  Do Pap ieża jeździ  czasem 
rano  na czekoladę,  ale nie chce jej pić j a k  tylko  z fi l iżanki Ojca 
świętego.  Do Francuz ów  i ich munduru ma w s t r ę t  niewymowny.  
Oczekują dziś hr.  Flandryi ,  k tó ry po sios t rę  ma p rzybyć.

K R O N I K A .
— „Czas11 z 15. b. m. d o n o s i : Cholera zmniejsza się w Krakowie. Dziś 

w południe  otrzymujemy wiadomość, że w ciągu ostatnich 2A godzin tylko 3 
osoby zachorowały, z k tórych 2 umieszczono w  szpitalu. Dziś rano było we 
wszystkich szpitalach 7 mężczyzn, 7 kobiet, * dzieci , razem I ł .  Na Kazimie
rzu , gdzie się najprzód pojawiła cholera, takowa ja k  się zdaje,  ustaje już,  za to 
częściej się zdarza  po przedmieściach krakowskich .

(T eleg ra f  rosyjsko-amerykański.)  Urządzeniem telegrafu rosy jsko-am e
rykańskiego od punktów krańcowych linii amerykańskich  przez  ciaśnine Be- 
rynga do Ni: o łajewska (nad Amurem) zajmuje się  spółka amerykańska, a bu
dowa tegoż od*Nikołajewska do W ierchneudyńska  dokonywana j e s t  kosztem 
rząd u  rosyjskiego. Roboty spółki, podług doniesień z Ameryki,  czynnie są  p ro 
wadzone. Z rosyjskiej strony w  obecnej chwili oczekiwane są materyały ob- 
sfalowane zagranicą i ustawiane są slupy od W ierchneudyńska ,  p rzez  Czyte, 
Nerczyńsk aż do Seretyriska. Pomijając wszelkie  szczegóły  i objaśnienia, ł a 
two można sobie wystawić, z jak iem i trudnościami połączone je s t  wykonanie 
tego przedsięwzięcia  w k ra ju  bezludnym i oddalonym; między innemi dosyć j e s t  
wspomnieć o dostawie na miejsce materyałów, k tóre  muszą odbywać drogę  na 
około świata,  połączoną z wielolicznemi wypadkami. Z irzecłi okrętów w y 
prawionych z ładunkiem materyałów telegraficznych, dwa — „ S an -F ran c isco “ i 
„A ustra l ia11 — nadeszły do zatoki De Castri,  i już  wydano rozporządzen ie  o 
wyładowaniu materyałów i odstawieniu ich na miejsce p rzeznaczenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzec ię tne  cz te rech  g łównych  ga tunków zboża  i innych 

a r t yku łów w II. połowie miesiąca wrześn ia  1866  były nas tępujące  
na t a rgach  w mias teczkach :
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Mec p sz e n ic y  . . 3 2 50 2 75 2 80 2 75 3 •
„ ż y t a  . 2 t 1 80 1 80 1 98 1 80 1 90
„ j ę c z m i e n i a  . 1 50 1 30 1 50 1 92 1 50 1 75
„ o w s a  , . . 75 . 60 ♦ 60 * 77 60 * 80
„ h r e c z k i  . , 3 ♦ 2 40 1 80 1 69 1 80 i 80
„ k u k u r u d z y  . 1 90 * ♦ e ♦ 4 • •

z i e m n i a k ó w  , 60 . 90 40 • 69 « 40 • 60
C e t n a r  s i a n a  . , , 1 50 1 50 1 ♦ ♦ 65 1 2 ♦

„ w e ł n y  . . . . ♦ . - ♦ • ♦ . • ♦ •
„ n a s i e n i a  k o n i e z u . . . • * * ♦ . ♦

S ą g  d r z e w a  t w a r d e g o 6 • 4 . 7 * 4 • 7 . 5 ♦
„ m i ę k k i e g o 5 . • 5 50 3 20 5 50 4

b u n t  m ię sa  w o ł o w e g o ♦ 10 ♦ 10 ♦ 9 10 • 9 * 8
M as o k o w i t y « 60 ♦ 50 ♦ 48 • 50 4 48 • ♦

Ostatnia poczta.
B r u k s e l a ,  15. października.  ( „ N .  fi1- P r . )  Między Prusami ,  

F ra n c y ą  a Rosyą  toczą się układy  względem zabezpieczenia dyna-  
styi  napoleońskiej ,  l ui cya tywa  wyszła  od Prus.

P a r y ż ,  16. października.  „Mo ni to r11 p isze :  W e d łu g  doniesień,  
k tó re  p rzywióz ł  z sobą do Konstantynopola  Dżemil  basza,  adjutant  
cesarski ,  opuśc iwszy Kandyę 12go b. m., nie zasz ła  dotychczas  ż a 
dna znaczna bi twa.  Turcy  rozpoczęl i  ruch zaczepny i obsadzil i  w a 
żne s tanowisko pod Ap ok ro n io , k tóre j e s t  g łównym punktem po
wstania.  Dnia 14. b. m. mieli uderzyć na Apokronio.  Między po
wstańcami  zaszły zatargi .

F o r e n c y a ,  15. października.  W o j s k o  włoskie zajmie 16go 
W e r o n ę  a 19go Wenecyę.  Gazeta  u rzędowa  ogłasza t r ak ta t  pokoju



l O t t O

i , s ‘: p r z y n o s i  n a s l ą p n i ą e e  L  I r g r a m y :
W  i e (i o ń , 17. października,  ...\ fr. i5r e s se £: dowiaduje się

i. Pe te r s bu rg a ,  /.<' ii.iejsre lir. Berga z a j m ie  j e ne r a ł  hr.  Heyilen.  
jako namies tnik K r ó l e s t w a  Polskiego.  (Hr .  T e o d o r  Heyden j e n e r a i -  
porucznik,  jest dy rek to rem  4ę« depar tamentu w minist rymu wojny,  
za jmującego się sprawami  osohish mi.

P a r y ż ,  16. października wieczór .  Ba F r a n c e “ pisze,  iż Ce 
sa rz ,  k tó rego zdrowie  j^ st  doskonale,  z a b a w i  vv Biar r i t z  do niedzieli.  

W e r o n a ,  Ki. października.  Wojska  włosk ie  weszły tu dzisiaj.  
B u k a r e s z t ,  i ^ .  października.  Książę Karol wyjeżdża we 

cz w ar t ek  do Konstantynopola .i ^

i a  E i« te< n T i S s i g i e s n e  w e L w s w i e .

Bnin 17 . pa thiern ika 1 8 6 6 .

Barometr Stopień stan po- Kierunek i siła Stan
Pora ciepła v. itMria

par. spraw . według wilga- wia tru atmosfery
tio 0" Heau- Reaum. Łnpg-o

7. god. 7. ■a na 3 8 05 -+■ 1.2 » , zachodni sł. pochmurno
2. god no poi. 3 8 98 4.0 65 2 półn .-zach w n
lO.god. wiecz. 3 3 ). 11 - + -  3.2 | 76.1 zachodni n V

W  nocy d eszcz 2"'32.

do Suchorowa. — IIr. Stadnicki Stan.,  do Rosji .  — Br. Brunicki  Józef, do 
Brzeźnicy . — Jurkiewicz Henr.,  do P rzew orska-  — Matkowski Kaz.. do Zabło- 
ciec. — Mochnacki T .,  do Tyśmienicy.

T  12  A T U .
U zi fi (p rze d ,  niem.)  ,, W < * n n  I F r a u e n  w e i n e i r .  koraedya w 1 

akc ie ;  „ F r a t t a o s i s o h 11, koinedya w 1 akcie,  po raz  p ie r 
w s z y ;  „ . S S e i s t e r  F o r t u n i o  n n t l  s e ś n  L i e b e s l i e d 1,
opere tka  komiczna w 1 akcie.  P ie rwszy  wys tęp  pani S ta in l ; 
pan Władys ław Buronche  jako gość. Na dochód a r tys tki  
dramatycznej  p. Antoniny Bulli.

Ju tro  (p rzed ,  polskie)  „ C i e p ł a  w d u w k a N  komedya w 3 ak 
tach przez  J.  J.  K ra szew sk ieg o ; po r az pierwszy.

.RwwwewiWMaBtr.rtStic«i?i

Przyjecha l i  do Lwowa.
Dnia 17. października.

Hotel George:  PP. l i r .  Koziebrodzki Justyn, c. k. pułków., z Gams. — 
Guszkowski Marc., z Nowego miasta.

Hotel Hanga: A braham sberg  W ik ,  c. k. prz. obw., z Kołomyi. — Deg- 
melt Józef, c. k. kap , z Czerniowic. — Rylski Tad.,  z Kijowa.

Hotel angielski:  Bogdanowicz h r z ,  z Dru kowa. — Gątkiewicz Michał, 
z Stanisławowa. -  Pielr/ .yeki Felix, z Czerniowic. — Torosiewiez Emil, z Z a 
stawca.

llotel pod T ygrysem : W eiskam pf-L indenburg  Alfons, c. k. podporucznik, 
z Pesztu .  — Gutowski Kaz., c. k. podporucz., z Koszyc.

W yjechali ze Lirowa. '
Linia 17. października.

P P . : Kalitowski Ant, , c. k. prz. obw., do Żółkwi. — Zelli Karol,  c. k. 
radca  i insp. lelegr. ,  i Offenlieim W ik. ,  jen .  dyn. kol. żel. Kar.  Lud., do W ie 
dnia. — Czechowicz Jan, c. k. podporucz., do Tarnopola.  — H r.  Badeni Wł. ,

11 a r s 1. v» a vf s k i

Dnia 17. października.

Dukat h o l e n d e r s k i .......................
Dukat c e s a r s k i ............................
Półimperyał zł. rosyjski . . . . . .  „

„ papierowy rosyjski . . ,,
T a la r  p r u s k i .................................
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. l isty zaslawne w. a. za 100 zł.

„ • „ „ m. k. za  100 zł.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne
5 • Pożyczka n a r o d o w a ...................... l
AUcyegal. kol. żelaz. Karola L udw ika ) 
Akcyc kolei lwowsko-czerniowieckiej

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. zł. c.

6 04 Ó 12
6 10 6 17

10 48 10 67
1 95 0 02
1 63 1 66
1 92 1 95

69 72 70 50
73 21 74 01
66 42 67 25
65 92 66 92

206 67 209 33
175 67 178 —

Telegrafowasty ku rs  wiedeński .
Dnia 17. października.

5 ’6 M e t a l i k i ......................................
5 'A pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 roku ...................
Altcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Srebro  ...............................................

„ t o w a r e m ............................
Dukat pojedynczy . . . .

z łr . k r .

60 20
66 45
78 50

709 —
148 20
130 —
129 —
— —

6 171/

Kurs g ie łdy  wiedeńskiej .
Dnia 15. października.

f .  S i ł u j ę  ('/.a ICO zł.)
A. P a ń s t w  a. pień. towar.

W  austr .  wal. po 5%  . . 53 5 > 53 75 
„ „ bez kuponów

zwrotny  po 5%  . . . .  99.50 99.75
Z pożyczki naród. 7. proc.

od stycznia do lipca p o ó ^  65. 0 65.90 
od kwiel.  do pnźdz. po 5% 65,50 65 70 

Pożyczka w s reb rze  z 1864 
roku zw ro tna  w 35 latach 74 — 75.

Z r.  1851 ser. B. po 5% — .— —
Metaliki po 5 % ...................  58.10 58 25
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 60 90 61.10 
po 4' 0 51.—

61 
51
45.50 
33.75 
32 
11

dtto. po 4 % %  . . . .  50.
dtto. „ 4 % ....................... 45.—
dtto. „ 3 % ..................... 33 50
dtto. „ 2 1 2a/Q 28—
dtto. 1%  11.20

rzez. do wyl. z r. 1839 
całe losy . .

rzez .  do wył. z r.  1839 
piąta  część losów' . . . 1 4 6  — 

rzez. do wył. z r.  1854 71 50 
rzez .  do w j l .  z r .  1860
po 500 z ł ................................ 77.70

rzez.  do wyl. z r.  1860
po 100 z ł ...............................  86.50 87.

ożyczka z r .  1864 (z p r e 
mią) po 100 złr .  . . 69 .—

enty Como po 42 lir. aust .  17.50 
po 5%  52—

4 % % 5 0 -

60

148—  150-

147.
72.-

77

óylos. obi. dawn. I 
długu państ.  j

rzez .  do los. obi. 1 
daw. dłagu państ. 
z proc.  w k ra ju  |

dtto. z procent. I 
za  g ran icą  j

Sa cb u rg
Czech 
Morawii 
Sz ląska  
Styryi . 
T y ro lu  .

4%  4 5 —  
3V2% 39.50 
3% —
2 % % 4 9 —

69.
18
54.
50.
45
4 '

40.-
t k '

51.
45.
41.
35.

5%  -  —
» 4 % % -  — — —

4» ____» ł  /« — .—
k o r o n n y c  li.

tryi . 77.50 7 8 —
i • . 81.50 —

. . .  76. 79.—
77— 78__

. 75— 77—
. 87 — 88—

80.—
. 95— 9 8 . -

pien.
, K ar . ,K ra iny  i W yb. 80 .—

c ś -  i W ę g i e r ...................  66 75
J  £ 2  ] Ban. Tern. . . . 66.50
a §  \ Kroacvi i Sławonii  69.50 

j Galicyi . . . . 65 75
p. 3 I Siedmiogrodu . . 6 1 . — 

Bukowiny . . .  62.—
Z klauzulą wylos. w r.  1867 65—  
Banat  Tem erz .  .
Lomłi. wen. poż.

Dług Tyrolu  

Dług S a k b u rg u  

Dług Krainy 

Gal.ul. z w r .z r .  lS6u„
*.  N<«n olitijg.

64.25 
z r .  1850 — —  
po 5 % —

tow
86
67.
67.
70
66
62
63 
65
64

ar.

.50

.50

.50

50
-75

Po 3%  za 100 zł.
„ 2%% „ 100 „ .  .
„ 2%% „ 100 „ . .
„ 2% « 100 „ . .
r  1%% r  100 „ . .

8 . A l t c y e
Banku narodowego

3 % % —
3% — —
2 % % - —
2%  — —  
1% % —  —
7 % 90 —
domestykab 

. — —  23
. . . -  —  19
. . . — —  18.
. . . -  —  16.
. . . — —  14.

9! —  

.60 

50

50 

)(Za sztukę 
703—  704—  

Inst. k red .  dla handlu po
200 zł. w', a .......................... 146,60 146.70

N iż . - a u s t r .  tow. eskomt.
po 500 z ł ............................. 583—  587________

Banku angio-austryackiego 
na 200 złr .  (20 lt. s te r . )
z w pła tą  3 0 % ................... 75.56 76.—

Półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1620— 1625—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 5oo ft. 188.50 188 70 
Połud. kolei pansł., lomb. 

wen. i central .-włoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a . 
czyli 500 fr. z wpła tą
180 z ł................................... .‘ 204.50 205—

Kol. Ces. Elżbiety po aoo zł.
mon. konw............................. 124.50 125.—

Kol. Kar.  Lud. po 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .  205.25 205.75

Lwowsko-czerniow. kolej 
po 200 zł. w. a. w  srebrze
(20 f. s . ) ........................ 176—  177 —

Uprzywil.  c zeska  kolej za 
chodnia po 200 zł. w. a. 149.50 150.50 

Połud. -pó łn .  - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 108 50 109.— 

Kolei Cisy po 200 zł. ni. k. 
po 140 zł.  (7 0 % ) wpłaty  147—  147—  

Kol. P reszb .  Tyrn .  I. emis. 
po 200 zł. ro. k ..................... _  .— — .—

j pien. towar
jdlfo II. emis. po 2 0 0 zł.m. k. — 
i Kolej B uste rhradzka  po
| 500 zł. m. k .................. ....  — — 6 9 0 . -
Kolej Aussig. - Ciepl. po

200 zł.  m. k ........................ 240 — 25!).—
Kol. Bern. Ross. z p ie rw 

szeństwem po 200 zł.
mon. konw............................— .—

Kol. Grac.-Kófl. i Towar,  
gó rn .  po 200 zł. w. a. . 108.— 110.— 

Austr.  towarz.  żegl. par.
po 500 zł. in. k ................... 458—  4 6 0 . -

Lloyda w T ryeśeie  po
500 zł. m. k .......................  180. — 185.—

Tow. młyna par.  w Wied.
po 500 zł. w. a ................. 410 .— — .—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 250 .— 255.— 

Mostu łańc. w  Peszc ie  po 
600 zł. m. k .......................  335. -  340.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e .
(za 100 zł.)

Banku (6 le t .z r .1857  po 5%  ——  — —
n a ró d .)  lO let .„ 1 8 5 7 p o 5%  105 — —

w m .k  ) przeznaczone  do
(los.  po 5%  . . . 93.50 94—

Banku ( n a  12 m. 5%  . . —. — — .—
naród, j  przezn. do loso- 

w w . a .  ( wania  po . . 89—  89.25
Gal. Tow. k red .  w w. a.

po 4 % ..................................... 70—  — —
W ęgier.  T ow ar,  ziemskie 

po 5 % .................................  8 0 . -  80.51)

ft .  t l h l i g n c y e  a  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5%  za
100 zł.  m. k ......................  9 8 .— 99.—
detto detto w  sreb .  upr. 
za  100 zł. w. a. . . .  88.50 89—

Emis. z r .  1862 za JOO zł.
wal. a u s t r . ........................ 81.50 82—

Tow. austr .  kol. państwa
po 600 f r ............................  124—  125—

Kol. Lomb.-wen. po 5 0 0 fr. 112.50 113.— 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 94.75 95.25 
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 90 .— 91-—
Kol. Gtogn. po 100 zł. m. k. 75.— 77.— 
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w s r e 
b rz e )  za 100 zł. . . .  93.50 94.—

Połud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł ...................  76.25 76,

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w sreb rze )  
po 5%  za 100 zł. . . . 94.50 95 ,

pie i. owar,
Tow. żeg. par. na Dunaju 

za 100 zł. in k. . . . 9,°.— 95. —
Lloyda za 100 zł. . . . 89 .— — ___

6. Losy. . , s(za s ukę.)
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ...................... 121. -  121.50
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. li. . . . 8 0 . - -  81.—
Poż. Trye.  po 100 zł. m. k. 110.50 111.50 

,, „ po 50 zł. in. m. 48.50 49,50
Pożyczka miasta Budy po

4 ) zł. w. a ........................  23 —  24.—
Esterhazego po 40 zł. m. k. — .—  ._
Salma „ 40 „ „ 27 .— 2 8 —
Palfiego „ 40 „ „ 21—  22 —
Clarego „ 40 „ „ 24. — 25___
St. Genois „ 40 „ „ 23 —  24 .—
W indiscbgra tza  20 „ „ 17.— 18,—
W aldste ina  20 „ ., 19 50 20.50
Keglevieha ,  1H 1 « 12—  13___
Eundacya szpit.  A reyksię-
eia R u d o l f a ...................  11.25 11.50

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .— — .—
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. 108.50 108 75 
Berlin  za 100 tal. . . . —.— — .—
W rocław  za 100 tal. . . —.— -------
Frankfurt  za 100 zł. w. p .n .  108 75 108.85
Genua za 100 lir. pieni. — — —__
Ham burg za 100 M. B. . . 96.25 96.50
L ipsk za 100 tal. . . . — •— — .—
Liw urna  za  100 lii. tosk. — —  —
Londyn za 10 ft. szt.  . - 128.50 129__
Lugdun za '00  fr. . . • — —  —
Medyolan za  100 lir.  wł. — —  —
Marsylia za 100.fr.  • • 51—  51.10
Paryż  za 106 fr. • • • 51.05 51.15
Praga  za 100 zł. w. a. . — ---------
T ryes t  za 100 zł- w- a - • —
Wenecya za 100 zł. w. a. — __ ____ .__

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt  za 100 piast. woł. —.— —. — 
Konstantynopol za  100 piast.  tur.  —.—■

K u rs  z ło ta .

0 ' . p ” v e R e d a k to r  A  5 © |£

Dukaty ces. men.................  6 . 1 0  6 . 1 1
detto. pełnej wagi . . 6 . 1 0  6 . 1 1

K o r o n a .................................— .— — .—
2 0 f r a n k ó w k a .......................... 1 0 . 2 7 %  1 0 . 2 8 %

7 5  R o s y j s k i  imperyał . . . .  1 0 . 5 5  10.60 
T a la r  związkowy . . . .  1 . 9 1  1 - 9 1 %
S r e b r o ................................   1 2 7 —  1 2 7  5 0
Kurs korony w  c. k. kasach 1 7  zł. 4 8 5/ 10c

i .  Ic. g a l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j


